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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, rozrywki, gra w
piłkę, kino Corso, kino Apollo, lubelskie kina, jazda na
rowerze, harcerstwo

 
Rozrywki w przedwojennym Lublinie
Przy budynku [szkoły] było duże boisko do piłki nożnej, graliśmy tam w piłkę. Później
ten teren został zabudowany, on sięgał w stronę ulicy Ogrodowej. Poza tym były
jakieś  wyjścia  do  kina  Corso  –  ono  już  nie  istnieje,  [było]  na  rogu  Staszica  i
Radziwiłłowskiej,  zostało  zburzone  w czasie  wojny  –  albo  do  kina,  dotychczas
istniejącego, Apollo. A poza tym pamiątkę mam na głowie, bo podczas przerwy były
gonitwy na sali gimnastycznej i ja rąbnąłem głową o obudowę grzejnika, no i została
szrama. Wtedy od razu do szpitala Dzieciątka Jezus na Staszica, parę dni miałem
zwolnienie lekarskie, wygoiło się, tylko została szrama jako pamiątka szkolna.
Z kolegami ze stancji żeśmy chodzili na nad rzekę albo na wertepy porośnięte trawą
za obecnym liceum Staszica. Tam było pole, to trudno sobie uprzytomnić, przecież
tu, gdzie jest LSM, pszenica rosła czy inne zboża. Miasto się kończyło na Lipowej,
Chopina to  przedwojenne budynki,  ale ostatnich lat  przedwojennych,  prywatne
budownictwo. Tam, gdzie jest obecna Komenda Wojewódzka Policji,  był stadion
Sokoła. Jeździłem tam na rowerze, czasami wypożyczałem od ojca. Ojciec miał
rower marki Brennabor. Należałem do harcerstwa, mam nawet pamiątkowe zdjęcie,
wycieczka była do Nałęczowa rowerowa. Poza tym, jak to w harcerstwie,  jakieś
wycieczki do lasu, ćwiczenia jakieś tam, podchody, zajęcia w harcerstwie.
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